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Czwartek 


/ WIADOMOŚCI KRAJOWE. . 
— Ze Lwowa, — 

Przyjaciele wyższćj muzyki, którzy, jak już 
nieraz w pismach naszych donosiliśmy, mu- 
zycznym prodakcyjom swoim nadając ten nader 
skromny tytuł sUwiczeń muzycznych, wykony- 
wuja najlepsze, tak najaowsze, jakoteż dawniej- 
sze utwory sławaych mistrzów , w końcu ćwiczeń 
Bwoich w roku bieżącym ofiarowali śrebrny 
pubar jp- Janowi Rachgaberowi za prav- 
wodniczenie ich ćwiczeniom, i w dowód uznania 
zasług jego położonych około muzyki. — Bal 
dawany w tuiejszćj Bali redutowćj dnia 20. z. m. 
na korzyść galicyjskiego powszechne- 
go zakładu zaopatrzenia wdów i sićrot, 
po odtrąceniu kosztów w sumie 280 zr. m. k., 
aczynił czystego dochoda 200 zr. m. k. Mimo 
wielkićj niepogody zgromadziła się nań dość znacz- 
na z wyższych stanów ilość osób (w ogóle 600); 
a co jest dowodem, že szlechotni mieszkańcy 
Lwowa nicustają w swoim dobroczynnym sposo- 
bie myślenia, który zwykli prey kaźdćj sposo- 
bności okazywać. (Mnemosyne.) i 


— Z Wićdnia d. 5. grudnia, — 


N. Cesarzowa matka z pajdestojniejszemi cór- 
kami JCHA. Arcyksięcia Karola, z Arcyksiężpicz- 
kami Maryją Teresa i Maryją Karolina, odwie- 
dziła niespodzićwanie d. 2. b. m. miejski szpital 
u Š. Marka i raczyła nie tylko szczegółowo za- 
wiadamiać się, ażali ubodzy mają przynaleźny 
dozór i opatrzenie , lecz oraz ze zwykłą łagodno- 
ścią Swoją rozmawiając z nimi o ich dawniejszych 
Btosunkach , mówiła im słowa. pociechy. 

N. Cesarzowa Jójmość raczyła także przyjąć ła- 
skawie proste wprawdzie, ale z głębołio-vozczu- 
lonych serc ubogich starców pochodzące życze- 
nia i błogosławieństwa, wyrażane względem szczę- 
śliwćj przyszłości Jéj CKM. Arczksiężniczki Ma- 
Tyi Teresy- 

- N. Papi po ogladaniu robót, wykonanych przez 
ubogich dla tego zakładu, tak w ich komnatach 
Z osobna, jakoteż zwiedziwszy ogólne pracownie, 
gdzie w obecności N. Pani robgły przedsiębrane 
być musiały, opuściła pomieniony zakład po dłuż- 
Szym tamže pobycie, pożeguana gorącemi mo- 
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dłarni ubogich, mocno rozrzewnionych temi po- 
nowionemi dowodami macierzyńskiego serca $ 
ludzkości. 

Nazajutrz raczyła N. Pani przysłać najłaska- 
wićj 400 zr. m. k. dla rozdania między ubo- 
gich , któryto dar, stosownie do najwyższćj woli 
N. Cesarzowćj Jćjmości, natychmiast rozdanym 
został i za co udarowani ubodzy, przeniknieni głę- 
bokiemi uczuciami podzięki, błagają u stopni oł- 
tarza opieki pieba tak dla najjaśniejszćj dawczyni. 
jakoteż dla całego najjaśniejszego cesarskiego domu. 


Między tutejszćm towarzystwem Żeglugi paro- 
wćj a bawarsko wórtemberskićm , stanęła umo- 
wa, pa mocy którćj towarzystwo austryjackie 
ustepuje towarzystwu bawarskieniu i würtember- 
skiemu z warunkarci, jakie mu służą, prawa na 
danego sobie od cesarskiego rzędu na Żeglowanie 
stątkami parowemi po Dunaju od granicy bawar- 
skićj do Linca. Obie sirony chca wystawić po- 
trzebną liczbę statków parowych, aby tak od Wić- 
dpia w górę, jak od Regensburga na dół, regu- 
larna i nieprzerwaną żeglugę parowa zaprowadzić. 
Które z obu tych towarzystw pierwčj usposobi się 
w środki do otwarcia Żeglugi do Lincu, to będzie 
oraz upoważnione, po całćj przestrzeni rzóki mig- 
dzy Ulmem a Wiódniem tak długo. żeglugę od- 
bywać, dopóki drugie towarzystwo nio będzie w sta- 
nie otworzyć z nióm komuoikacyi. Z resztą oba 
towarzystwa ciapłe mają starać się, ile można, 
o obopółne swoje korzyści ; bawarsko - wiirtiem- 
berskie towarzystwo zobowiazało się , w ciągu 
dwóch lat zaprowadzić uregulowana żeglugę pā- 
rowa do Lincu. 

— Z Czech. = 7 

Liczba domów w Czechach pomnożyła się w roku 
przeszłym o 1073, a wieśniaków grantowych 1098. 
Zmejdaje się teraz w tym kraja 550,456 domów, 
w których mieszka 896,470 familij. 

Ważna gałąź, jaką jest wychów bydła, pomno- 
Żyła sio o 4501 koni, 12,567 wołów, 19 mułów 
i 6777 owiec. 

Czeskie rolnictwo teraz pomimo to, że jeszcze 
dotad w wielu miejscach trwa trzypolowe gospo- 
darstwo, stoi na wysokim stopniu. Co pićrwéj 
z obcyeh_eprowadzano Krajów, jako to: bydło na 
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rzeź, łój, wosk it. d.— iza co rocznie najmnićj 
40 milijonów złr. z kraju wychodziło, to wszy- 
atko dzisiaj kraj produkuje. — 3 milj. mieszkań- 
ców w Czechach, spożywa rocznie 18 milijonów 
korcy (Strich) zboża 114 milijona korcy (Strich) 
yta wypędzaja na wódkę, 16 milijonów korcy 
(Strich) owsa spasaja końmi -i drobiem. "To wszy- 
atko nietylko wystarcza na własną potrzebę, ale 
i wielki zasób pozostaje. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. ` 
Ameryka. 


Donoszą z Nowego-Vorku pod d. 30. paździer- 
pika: Prezydent mianował komisyję, która ma 
wybadać, jakie były przyczyny nieudania się wy- 
prawy do Florydy pod jenerałami Scott i Gaines, 
i co opóźniło wojnę przeciw Krik-Iodianom w Ala- 
bama. Członkami tćj komisyi są: jenerał-major 
Macomb, jenerałowie brygad Atkinson i Bradi i 
kapiłan Samuel Cooper. ~ 5 

Hiszpanija. 

Moniteur z d. 29. listopada zawiéra 3 naste- 
pujące telegraficzne depesze: 1) »Bajonna d. 24. 
listopada. Piszą z Madrytu z d. 48., iż w skatek 
karlisto republikańskiego spisku , mającego na celu 
odebrać królowćj rejencyją, zostało uwięzionych 
26 osób, w których liczbie znajdują się Calvo de 
Rosas i hrabia de las Na%as (poźniejsze doniesie- 
nia odwołują, iż ostatni nie był uwięziony). — 
Rodil zdał dowództwo jenerałowi Ribero. Bilbao 
d. 21. nie było zdobywanóm.« — 2) »Bajonna d. 
26. listopeda. Gomez d. 11. listop. był w Lora 
del Rio, 8 lieues od Sewilli (po prawym brzegu 
Gaadalquivirv). Jeneralny kapitan (Fspiuoza) był 
w Brenes (na lewym brzegu Guadalquiviru), a mi- 
licyje Kadyskie rozsypały się w Alcala de los Gazules 
(między liadykem a Gibraltarem). Narvaeza o- 
czekiwano d. 16. w Berlanga. — Z Bilbao nic no- 
wego do d. 23. — 3) »Bajonna d. 27. listopada. 
Donoszą , iż d. 26. w południe Espartero na czele 
45,000 Żołoićrzy wyruszył z Portugaletty i dażył 
gościńcem z Balmacedy do Bilbao. 

Moniteur z d. 80. listopada umieszcza w do- 
datku następna depeszę: »Bajonona d. 25. listop. 
o pół do 7. wieczór. Dnia 22. bateryje karlistów 
zatopione były dószczem, a mosty ich pozrywane. 
Espartero nie pokazywał się; odmówiono mu żą- 
danćj pomocy z San Sebastian od jenerała Evans. 
— (Cabrera ciągnął z powrotem do Arragonii ; d. 
45. był w Villaoneva de los Infantes (w Mancha), 
a Gomez w blizkości Sewilli. — Wojsko konsty- 
tucyjne d. 13. stało w Fuenteovejuna (w Sierra 
Morena). — Głoszą , iż Rodil uszedł do Portugalii. 

Memorial Bordelais udziela wiadomości w przy- 
piska, nie zaręczajac za nia, Że Gomer wszedł 


d. 45. listop. do Sewilli i że wojsko Krystynistów 
cofnęło się do Utrera. Podług listu z Bajonny 
z d. 23. (w Journal des Debats) Gomez miał d. 
15. lub 46. wejść do Carmony, 6 lieues od Sewilli, 
i że 3000 ruchomćj gwardyi narodowój na jego zbli- 
Żenie rezprószyło się. Widoczna rzeczą, iż wzmianka 
w depeszy telegraficznćj o milicyjach Kadyskich, 
rozprószonych około Alcala, do tego się ściąga ; 
list zaś z d. 21. listopada (w dzień. Paryzkich z d. 
BO.) tak o tym wypadku pisze: »Z Audaluzyi nie 
mamy żaduych pewnych wiadomości ; patryjoch 
Kadyscy pod dowództwem jenerała Butron, gdy 
Gomez posunał się ku Carmonie (gdzie przepra- 
wił się przez Guadalquivir) roabiegli sie; jazda 
wypowiedziała Butronowi posłuszeństwo i opuściła 
go, tak, żesam został się z dwoma kompanijami' 
wojska linijowego; oto jest stan rozpaczający , 
w którym się znajduje Andałuzyja| — Dzisiaj po 
południu wszystkie Ari stanowiska w stolicy 
osadzone zostały gwardyjami narodowemi. Część 
załogi piechoty i jazdy. tego wieczora ma do Man- 
cha wyruszyć, gdzie Cabrera, Quilez i inni karli- 
stowscy dowódzcy połączyli się. Powiadają, jako 
rząd dziś rano odebrać miał wiadomość , iż Ca- 
brera i Quilez stali w Valdepenas. 

Na posiedzenia dnia 20. listopada rząd przyjął 
następujace z pomiędzy innych wnioski: 1) De- 


'putowani Kortezów , dopóki reforma konstytucyi 


nie nastąpi, zatrzymać mają swoje mandaty, w ra- 
zie, gdyby zostali ministrami; 2) deputowanym 
ze stavu wojakowego wolno jest mieć miejsce 
w czynnćj armii, nie tracąc miejsca w izbie; 3) 
wolno jest deputowanym za zgoda kortezów, przyj- 
mować mionowania od rządu do bardzo ważnych 
komisyj. 

Komisarze rzeczypospolitćj Venezueli, jenerał 
Soublette i p. Oleary, widząc, iż wszystkie ich 
usiłowania rozbiły się o burze, jakiómi teraz 
Hiszpanija miotana, i o nieprzyjaźne chęci mi- 
nisterstwa kierowanego przez pa. Arguelles, ze- 
rwoli wszelkie traktowania i doia wczorajszego 
z Madrytu wyjechali na Paryż do Londynu, z kad 
do swćj ojczyzny popłyną. Zapewne, aby zrzu- 
cić z siebie ciężar odpowiedzialności , prosił d. 7. 
p: Calatrava na posiedzeniu kortezów o pozwole- 
nie wejścia w ugodę z kolonijami oderwanemi od 
macierzystego kraju, pod względem uznania ich 
niepodległości. Na ten cel kortezy mianowały 
komisyję, składająca się z pp. Ferrer, Seoane, 
"Uarrancon, Omis, Cuetos, Cabrera de Navares , 


` Arana , Florez, Estrada i Domenech, 


Z Madrytu d. 22. listopada : Pogłoskom o zmia- 
nie ministrów coraz więcćj dają wiarę ; wszystko 
jednakże każe wnosić, że ta zmiana będzie tylko 
częściową, i że pp. Calatrava i Mendizabal RZ 
stćrze zostaną. — Polityczne nasze położenie co- 
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dzień się pogorsza. Już trzy poczty nie nadeszły 
z Andalozyi; także i dziś nie przybyła z tamtąd 
poczta, równie jak z Kartageny, Korunny, Bilbao 
i Tarancon, Kktóreto miasto leży tylko o 12 lieues 
od stolicy; nie powinniśmy się nad tém dziwić, 
gdyż wiadomo nam , Że Cabrera, Quilez, el Ser- 
rador i inni powstańcy dnia wczorajszego zaajdo- 
wali się w okolicy Aranjuez. Pewną jest rzeczą, 
iż nieprzyjaciel Quintana del Orden zamożne mia- 
steczko na drodze do Walencyi 17 /żeues od ato- 
licy, napadł. Nasz jeneralny kapitan wysłał dnia 
wczorajszego wieczór batalijon piechoty i dwa 
szwadrony jazdy przeciw powstańcom. Dzisiaj 
rano mnóstwo osób uciekających przybyło tu z oko- 
lic, — zapewniają one, iż nieprzyjaciel wtargnął 
do Villarejo, przy Colmenar, 7 lieues od stolicy; 
nawet i zwiórzchności z Arganda przybyły ta dziś 
rano, uchodząc przed nieprzyjacielem. Z ich po- 
dań nie można powziać dokładnego pojęcia o sile 
nieprzyjacielskiego wojska, albowiem strach ma 
wielkie oczy. 

Korrespondent dziennika Morning - Herald 
w liście z Madrytu z 16. listopada, daje następujący 
rys tamtejszych liberalnych towarzystw : »Rzaąd 
najwięcój drzy przed towarzystwem spraw czło- 
wiekaa, które na wiele sekcyj się dzieli; z tych 
jedna zowie się: sSekcyją postanowień, na którój 
czele stoi Calvo de Rosas; inna »Sekcyją wyko- 
naniać, pod prezydencyją Inglada , który podczas 
scen grozy 14. i 15. sierpnia ważną odgrywał 
rolę. Inglada rodem jest z Katalonii, miał udział 
w wymordowania mnichów dnia 25. lipca 1835, 
późnićj w straceniu jenerała Bassa, i w wypadkach 
barcelońskich dnia 4. stycznia , gdy nieszczęśliwy 
O'Donnell i 419 innych stronników Don Carlosa 
śmierć poniosło. Towarzystwo to zostaje w związku 
z banda tajemnych zwolenników, którym polecono 
zgładzić teraźniejszych ministrów, także Martineza 
de la Rosę, margrabiego Falces, Villuma i kilka 
innych osób podejrzanych o sprzyjanie karlizmowi, 
lub obwinionych o wyznawanie tak zwanego sy- 
stematn cofania się, albo mówiąc wywaźnićj 
o należenie do stronnictwa konserwatystów. Ci 
zapaleńcy mianują się republikanami i Calvę de 

osas chcą mieć swym dyktatorem, Jnne towa- 
Tzystwo, zostajace w kłótni z rządem , zowie się : 
*towarzystwem nieregalarnego wolno-molarstwa*, 
a ci znowu Caballera, Olozagę iinne niespokojne 
głowy uważają za awoich przewodzców. Zmie- 
rzeją oni do obalenia teraźniejszego rządu, nie- 
obićrając zabójstwa za środek, i tylko chcieliby 
osadzić ministeryjum swojómi kreaturami. Towa- 
Tzystwo to najwięcćj przychylne jest konstytncyi 
2 roku 1812, a gdy opozycyję Ölozagi przeciw 
Caballera w czasie ostatnich rozpraw, uważano 
tylko za podstęp wojenay, jednakowoż nie stracił 


ón nic w powadze u swoich przyjaciół, W końcu 
nadmienić mi jeszcze wypada o towarzystwie re- 
galarnych wolno-malarzy, których rząd wspićra, 
albowiem członkowie onegoż przekonani są 0 po- 
trzebie poprawy konstytucyi, jak i otóm, że in- 
teresa publiczne tak prowadzone być powinny , 
aby je pochwalały mocarstwa, które poczwórnę 
podpisały przymierze. 

Pogłoska o zaszłćj bitwie dnia 21go listopada 
między Villarealem a Kaparterem, jest bezzasadoa. 
Podlug jedoćj telegraficznój depeszy Espartero 
dnia 26go ciągnał z Portagaletty z 15,000 przez 
Balimacedę do Bilbao. — Droga ta wcale nie jest 

rosta , albowiem Balmaceda leży w stronie po- 
P ninwa zathoduiéj od Bilbao, i bardziój od niéj 
jest odległa, niż Portagaletta, leżąca ku północy. 
Karliści zatarasowali rzókg pod Bilbao łodziami , 
faszynami , poiakemi i kamieńmi. — Dnia 20go 
listopada odbyło się w Madrycie uroczyste prze- 
niesiepie chorągwi gwardyi narodowćj na ratusz. * 
Stary jeden gwardzista, który dnia 7. lipca 1822 
walczył przeciw zbantowanćj gwerdyi , wystapił 
w ówczasowym mundurze. Uściskał ón podarta 
choragiew 250 batalijopu i wykrzyknął : »Otoż 
widzimy się znowu; umrę spokojny w twoim cie- 
niul Niech Żyje konstytucyja | Niech Żyją zwy- 
cięzcy 7go lipca!e Dnia 21go gwardyja narodową 
osadziła wszystkie stanowiska, albowiem część za- 
łogi wyciagoęła do Manchi, gdzie Quilez, Cabrera 
iiapi arragońacy dowódzcy pojawili się. 

Potwierdza się wiadomość o jenerale Lebeau , 
który dowództwo nad legiją cudzoziemaką złożył, 
ido Francyi powrócił, W rozkazie dziennym zd. 
45. listopada, w którym żegna się z wojskiem , 
zostajacćm pod jego dowództwem, oświadcza, iż 
zmiany w urządzeniach wojskowych , powierzo- 
nych sobie za przybyciem swojóm do Hiszpooiić 
spowodowały go, prosić j. k. katolickićj mości 
o wolność powrotu do Francyi- Takowa została 
mu daną, a Marechal de Camp hrabia Clonard 
mianowany zosia? dowódzcą »czyDnego korpusu 
w Nawarze.« i 

Wicehrabia das AntaB przybył dnia 5. listopada 
z częścią portugalskićj legii posiłkowćj do Zamory, 
z kąd dnia 8. wyruszył do Salamaaki. 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 
irlandzkie narodowe <«stowarzy- 
na wniosek Crawforda i O'Connella 
ogłośnie przyjąć następujące za- 
sady za podstawę swojego działania : 1) Nie zgadza 
się to z zasadami religijnój wolności, płacić na atrzy- 

i ję nie należy. 2) Gdy wte- 


manie kościoła, do którego 8i 
rożpiejszóm zastosowaniu podatku dziesięcinnego, 


od całego naroda wybióra się haracz z dziesiątćj 
części majątków 0a potrzeby kościoła, przeto spra- 


szenie, 
postanowiło jedn 
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wiedliwóm jest Żądanie ludu irlandzkiego, aby po- 
dobny podatek zupełnie dia niego zniesiony zo- 
stał. 3) Podług naszego zdania, wszelkie ure- 
golowanie dziesięcin, któreby na powyższych nie 
opićrało się zasadach, nie może zadowołnić ludu 
irlandzkiego. 4) Wzywamy lud irlavdzki, aby 
nie zaniedbywał wszelkich ustawami niewzbronio- 
nych środków do zupełnego zniesienia tego po- 
datku tyle nciąźliwego ile poniżejacego. 5) W przy- 
wiedzeniu pomienionych zasad. w Życie praktyczne 
zastępcy irlandzkiego ludu ciągle maja być baczni, 
w obieraniu przezornćj i roztropnćj drogi. któraby 
postawiła ich wstanie zrobienia najwięcćj dobrego 
dla irlandzkiego narodu, i bez nadwerężecia swych 
zasad piórwszy, jaki zapamiętają w Irłandyi praw- 
dziwie uczciwy rzad, wspiórać i w wykonywaniu 
utrzymywać. 6) Powszechne stowarzyszonie ir- 
laodzkie czaje się obowiązane , raz jeszcze powtó- 
rzyć swoją wdzięczność i nieograniczone aaufanie 
w słusznym, silnym, bezstronnym i patryjotycznym 
rzadzie hrabiego Mulgrave, kióry się okazał pra- 
wym przyjacielem tropu, starając się o zjedosnie 
wierności irlandzkiego narodu. — Dz. Courier 
wielką ważność przywiązuje do tych oświadczeń 
stowarzyszenia , które okażą w skutku , iż wszyscy 
dissentery w Aoglii i SzKccyi mają wspólny interes 
z irlandzkimi katolikami, albowiem równie jak ci 
nie mogą pochwałać zasad wybićrania podatku 
od innowierców , na utrzymanie panującego Ko- 
ścioła. Tak więc gdyby dwie trzecie części miesz- 
kańców powstały przeciw trzecićj, natenczas panu- 
jacy kościół upaść musiałby koniecznie w Irlandyi. 

“Po długich zabiegach udało, się nakoniec panu 
Beriot , wyjednać pozwolenie wykopania ewłok 
awojój małżonki, dla przewiezienia ich do Balgii. 


Francyja. 


Na wniosek ministra wojny Królewskie rozpo- 
rządzenie z d. 24. listopada przepisuje, aby pułki 
ułanów oprócz lanc miały tskże i karabiny. i)ru- 
gióm rozporządzeniem z dnia 27go, trzynasty i 
czternasty pułki strzelców konnych zamienione 
zostaną na puiki ułańskis z namerami 7 i 8, 
dotychczasowe zaś uzbrojenie jednego szwadronu 
laacami w pułkach strzelców, znośi się. 

Między francuzkimi jeneraiami znajduje się te- 
raz sześciu między 40 a 45 rokiem Życia, trzy- 
dziestu jeden między 45 a 50. 142 między 50 
a60, 127 między 60 a65. W ciagu lat cd 1888 
a 1846, podług wyrachowania Gouvion St. Cyr, 
najwieksza część mężów z czasów Cosaratwa, stania 
się nieedatoą do dowodzenia wejskiema francnzkićm. 

Zspowiedziane pamiętniki o królowćj Hortenzyi 
zostały skonfiskowane Ksiegarzowi Ladvokat, je- 
doakże nie z politycznych powodów , lecz z pro- 
cesu toczącego się o literacka wł: sność rękopiemu. 


Z Tulonu piszą pod dniom 45. listopada, iż 
wiele okrętów stoi w pogotowiu, do przewiezienia 
nowych posiłków do Afryki. Zdaje się, że Ara- 
bowie korzystając z odejścia wojeka wyprawy do 
Ronstantyny , natychmiast rozpoczęli nieprzyja- 
cielekie kroki przeciw Algierowi , Bugii i Bonie ; 
posiłki mające wyjść z Francyi praeznaczone są 
na wzmocnienie garnizonów w tych miejacach. © 

Belgijum. 

Donoszą z Antwerpii pod dniem 22. listopada: 
List z ilolandyi zawiedamia , jako Anglicy wyspę 
Bally, jednog z wysp Sunda, którą ilulendrzy za 
własność swoją poczytywali, osadzić mieli woj- 
skiem. Wyspa Bally, lłeżaca pod 8m stopniera 
osi 63 szćrokości , tworzy ze wschodoim 

ońcem Jawy cieśnioę Bolly. . 


Szwajcaryja. 


` W kantonie Turgowii wychodzący dz. Wächter 
zamieścił następujący list księcia Ludwika Napo- 
leona, pisany do swojój matki z Lorient: »Naj- 
droższa matko! W świćżym twoim postępku po- 
znaję dowód wielkiój dla mnie czułości. Pamię- 
tałaś na niebezpieczoństwo , wyocikające z obo- 
wiązku podziclapia losu nieszczęśliwych moich 
towarzyszy. Najżywsza przejmowała mię boleść 
gdym był zmuszony opuszczać mężów, których 
o zgubę przyprawiłem , chociaż obecność mojćj 
osoby i moje własue wyznania powinny były 
przysięgłych (Jury) o mniejszości ich winy prze- 
konać. Piszę do króla, z prośbą, aby spojrzał 
na nich łaskawóm okiem; ta jedna łaska mo- 
głaby mię do wdzięczności wzruszyć. Płynę do 
Ameryki; lecz droga moja matko, jeżeli nie ze- 
chcesz powiększać mojćj boleści, zaklinam cię, 
abyś nie puszczała się za mna. Ta myśl, wi- 
dzićć matkę moją dzieląca wygnanie syna z Eu- 
ropy, splamiłaby mię na wieki w oczach świata, 
a serce jatrzyłaby rozdzierającym smutkiem. — 
W Ameryce, podobnie jak Achilles (Morat) pra- 
gaç sam być twórcą swego losu. Potrzebuję świć- 
żego zajęcia się, ażeby w samym sobie znaleźć 
upodobanie. Proszę cię, kochana matko, staraj 
się, aby więźniom Strasburgskim niczego nie bra- 
kowało; zajmićj się obudwoma synami połko- 
wnika Vaudray, którzy z matka swoją znajdują się 
w Paryżu. Czułbym ulgę losu mojego, gdybym 
wiedział, iż moi towarzysze nieszczęścia zostają 
przy Życia; lecz śmierć mężnych Żołniórzy mieć 
na sumieniu, byłoby boleścią , któréj żaden Czas 
nie mógłby ukoić. — Żegnaj mi droga matko i 
przyjmij dziękczynienia moje za wszystkie dowody 
doznanćj od ciebie czułości. Powracsj do Are- 
nenberg,* lecz nie śpiesz za mna do „Ameryki, 
bo uczyniłabyś mię nieszczęśliwym! Żegnaj mi! 
Przyjycićój naczulsze uściśnienia. , Wiecznie będę 
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cię całóm sercem Kochał. Twój $t. d. syn Na- 
poleon Ludwik Bonaparte.e h 4 
Państwo papiézkie. 

Kardynał Ostioi, arcybikop i biskup Jesyjski, 
otrzymał dnia Zlgo listopada od Jego Świętobli- 
Wości kapelusz kardynalski (na tajnym konsysto- 
rzu d. 30. września r. 1831 in petto zatrzyma- 
ny, a na tajnym konsystorzu d. 11. lipca r. b. 
publikowany). == Po skończeniu tego obrzędu 
odprawił Jego Świętobliwość tajny Konsystorz, na 

tórym między innemi potwierdził następujących 
arcybiskupów i biskupów: arcybiskupem War- 
&awskim jks. Stanisława Choromańskie- 
8o; arcybiskupem Frejburskim, jks. Antoniego 
gnacego Demetra, kanonika Frejburskićj metro- 
politalnój kapituły i doktora teologii ; biskupem 

acenzy jks. Lugił z hrabiów Sanvitale, przenie- 
tionego z biskupstwa w Borgo St. Donnino ; bi- 
skupem w Borgo St. Donnino jks. Giovanni Neu: 
tchel, przeniesionego z biskapstwa w Gwastalli ; 
iskupem Augsburskim jks. Piotra Richarz, prze- 
Diesionego z biskupstwa w Spirze; biskupem w 
Gwastalli jks. Piotra Zanardi, księdza z dyjecezyi 
armeńskićj, kanonika przy kaiedrze temtejszćj 
i doktora teologii; biakopem Władystawskim jks. 
alentego Tomaszewskiego, księdza 

è dyjecezyi Warszawskićj i wikaryjusza Kapitulne- 
go dyjecezyi Władysławskićj; biskupem Auga- 
Nowskim jke Pawła Straszyńskiego, 
księdza z dyjecezyi Lubslskićj i kanonika tudzież 
Wikaryjnsza kapitalnego przy Kościele metropoli- 
talnym w Warszawie, doktora teologii; biskopeń 
Pampeluny w rzeczypespolitćj Nowćj. Grenady w 
Ameryce poładnionćj , (któreto biskupstwo nowo 
Przez Jego Świętobliwość założone zostało), jka. 
Giuseppe Giorgio de Torres y Estans, księdza 
= dyjecezyi w Santa Fe di Bogota, kanonika iwi- 

Aryjnsza kapitalnego tejże katedry, doktora teo- 
e i prawa kanonicznego; biskupem w Ebron 

partibus infidelium jks. Franciszka Arnolda 
te chers, księdza z dyjecezyi w Münster, doktora 

ologii i wikaryjasza jeneralnegó tejże dyjecezyi. 
Królestwo obojćj Sycylii. 

„Donosza z Neapolu z d. 22. listop. (w Diario 

è Roma), iż cholera ciągle tamm nieustaje. Licz- 
4 chorych, wynosiła dzień w dzień po 230 do 
80 — umierało zaś 130 do 260 osób. W ogóle 
A wybuchnienia cholery (od 2. paźdz.) do 21go 
stopada — zachorowało 6499, a umarło 3601 
Osób, — Zaraza to wybuchła także w Gaeta, Ar- 
Bino i Sora, 

Niemcy. kj 

Frankoński Merkury pisze: Donoszą 

2. Darmsztado, iż sekretarz poczty Hóbler i 


pen Ttlippstein, za dopomaganie w ucieczce nale- 
Żąceinu do powstania kwietniowego w Frankfar- 
cie, studentowi z Darmsztadu, który był prezyden- 
tem młodych Niemiec i przełożonym znanej dru- 
karni w Biel, a Rtóry schronił się do Szwajcaryi, 
na cztóromiesięczne więzienie do twierdzy skazani 
zostali. — O innych zapadłych wyrokach w Darm- 
aztadzie nic jeszcze nie słychać, również piewia- 
omo co się dzieje z uwięzionym tamże dr. Schmal 


z Rödelheim. , 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 20. listopada. — 

Dzieaniki rossyjskie zawićrają opis Życia lwiecia 
Paszkiewicza. Ma on pochodzić ze starożytnój , 
zamożnej, szlacheckićj rodziny w gubernii Połtaw- 
skiój ; urodził się d. 8. Maja 1782 w Połtawie. 
Piórwsze wychowanie odbierał w korpusie paziów; 
do służby wojakowćj wszedł w 1805 roku. Po u- 
kończenia tćj kampanii przeszedł do korpusu dzia- 
łającego przeciw Turcyi. Wtedy już uczynił się 
głośnym przezł śmisły swój czyn, gdy na ma- 
łćj łodzi uchodził z Konstantynopola do Warny. 
Podczas zdobycia Bazarczyka był: pułkownikiem.. 
pod Warna otrzymał krzyż Ś.Jórzego. Kampanija 
4812 r. zastała go jenerałem-majorera, i w tym 
stopniu dowodził późnićj , przednią straża armii. 
W bitwie pod Lipskiem był:jenerał porucznikiem. 
W w. 1817 towarzyszył w. ks. Michałowi w jego 
podróży po Rosayi, Nięmczach, Holandyi, Anglii, 
Włoszech i t. de W r, 1828 został jenerał-adja- 
tantom, a w r. 1826 w wojnie przeciw Persyi, 
zaczął swój zawód naczelnego wodza. 

Rada Administracyjna Królestwa wydała pod d, 
11. listopada b. r. stałe przepisy względem spo- 
sobu żywienia rekrutów rossyjskich, którzy w par- 
tyjach z Rossyi do Królestwa Polskiego Dasy api 
bywają. Wyjraujemy niektóre z tych przepisie F 
Żywność Hażdego rekrata składać się będzie z mię- 
sa lab ryby, z chloba, kaszy, albo' innego pokar- 
mu posilnego, jaki się w domach gospdarzy znaj: 
duje, i dawaną będzie dwa razy Da dobę. — Za 
dzienną żywność jeduego rekruta w rodzaju iilo- 
ści poprzedzającym artyk. wskazana , obywatele: 
Fo będa po 13 groszy Ż funduszów udzie- 


onych na ten cel prowadzącym partyje oficé- 


rom i t. d. 

W puszczy Białówiejekiej, 
w gubernii Grodzieńskićj , 2 a 
odbgło sią d. 12. z. m. wielkie polowanie nażu- 
bry. Dla otrzymania zaś plemienia żubrów, za- 
kaztne, jak wiadomo, strzelanie do- nich pod karą. 
śmierci, przy szczegójnćma jednak wydarzeniu po- 
lowani: na nie dozwolonem było. Na tak ówietne: 
łowy zabszło się prócz strzelców, sprowadzonych: 


przez księcia Dołgorukiego ,. gubernatora wileń- 
X 2 


tak znanćj myśliwym, 
obwodzie Prużańskim, 
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skiego, mnóstwo lubowników polowania i cieka- 
wych widzów z bliższych i odleglejszych guber- 


nii. Liczba myśliwych i naganiaczy wynosiła 2000. ` 


Do kniei, w którćj się łowy odbyć miały, i wcho 
dzacćj klinem między dwie rzeki, wpędzono już 
przed kilką doismi 20 żubrów, i obsadzono ją 
ogniami, rozciagającemi się od jedućj rzeki do 
drugićj i duiem i nocą utrzymywanemi. Po su- 
tém śniadania udano się na stanowisko, gdzie 
kciążę wraz z zaproszonymi gośćmi w obszeraćj, 


2 białych jodeł wystawionój altanie zasiadł. Za 
danym znakiem raczyli się naganiacze. Długo 


mic nie było widać, i jeż każdy w oczekiwaniu 
swojóm zawiedzionym być się sądził, gdy nagle trzy 
tury właściwym sobie pędem i z straszliwym tę- 
tem kopytami z kniei wypadłązy ku altanie bie- 

ły i na 200 kroków od nićj zatrzymały się. By- 
fiy sia jeszcze bardzićj zbliżyły , gdyby jeden 
niecierpliwy myśliwy nie był do nich strzelił. 
Przestrazone hukiem takowym, cofneły się do 
kniei. Watpipno już © pomyślnych łowach, lecz u- 
rzędnicy leśni i leśniczy pewni byli swego. ‘Nia 
długo potóm ukazało się 6 żabrów ogromućj wiel- 
Kości; zbliżyły się na 50 kroków od altany i sta- 
nęły. Na czele ich stał samiec, morny i obrosły, 
i tego miano wziaść na cel. Książę Dołgoraki 
osobiście strzelanie rozpoczął, i razem z nim dali 
ognia pułkownik Złotkowski, hrabia Wiktor Os- 
solińeki, książę Konstanty Radziwiłł, hrabia Wysz- 
kiewicz, książę Sapieha i inni. Lecz okazały zwierz 
ten ubiegł jeszcze 200 kroków, nim trzema ngo- 
dzony kulami upadł. Liczne odgłosy trąb wyśli- 
wych i wesołe okrzyki zwiastowały zgon tego zna- 
komitego mieszkańca Kiałowiejskićj puszczy. Tra- 
wa tameczna, Tomka zwana, jest najulubieńszym 
pokarmem żabrów. Skoro téj przybiaknie, lub 
skoro im na zimę dosteteczoćj ilości (siana nie 
dostarcza, zdychają w krótkim czasie. Wszyscy u- 
czestnicy tego polowania wzięli sobie na pamiąt- 
kę po pęku tćj trawy. Towarzystwo przekonało 
się, Że czaszka i głowa zwierzęcia zupełnie piź- 
mem trąci, i że zapach ten widocznie z mózgu 
wychodzi. Mięso jego kruche i do wołowiny poj 
dobne smakowało gościom. Ma ono nadto zapach 
zwierzyny i żywicy, co użycie jego téwo bardaićj 
uprzyjemnia. Skóra jego jest bardzo gra ba i moc- 
na, ale przytóm miękka, 

„ W. Księztwo Poznańskie. 
— Z Poznania, — 


W mieście Xiąż w powiecie Szremskiim , zbbo- 
wiazali się dobrowolnie wszyscy szynkarze i tran- 
kami handlujący pod zagrożeniem kory pienięż- 


néj na korzyść ubogich, że nikomu wódki prze- 1 akcie. s 
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dawać nie będa, który przez sąd obyczajów w tym 

celu ustanowiony, ze pijaka ogłoszony będzie. Sąd 

ten stanowią katolicki i ewanielicki plebani miej- 

scowi, burmistrz i rada miejska. Oby podobne 

towarzystwa dla zapobieżenia pijaństwa i w io- 

pych miastach sin zawiaązały | (E. W.) 
Riossyja. 

Za przykładera Petersburga, potworzyły się W 
Rossyi tak zwane towarzystwa opiekuńcze więz 
niów, które meją na celu przynoszenia ulgi "aso" 
wi więźniów, mianowicie ukuranych za długi. 

Źródła mineralnych wód w Taukazie, Gruzyi 
Irkucku, Orenburgu, Morlandyi, Twerze, Tam- 
bowle, Wilois, błotne kapiele w Astrachasie 
morskie kapiele pod Windawa, Libawa i Revelem 
i sztuczne mineraloe wody w Petersburgu, Odes- 
sie, i Kijowie w ciagu przeszłego roko używane 
były przez 2558 osób (w 1885 przez 4991 a 183% 
przez 2049 osób) ;, większa część przyszła do 
zdrowia, a wiele doznało ulgi, — 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
- (Nieurzędowe.) t 
Lwów, — Na targu tygodniowym dnia 126° 
grudnia 1826 było Z£4sztuk wołów i 419 szta 
krów. Placono za sztukę po 6% do 98 zr. w. weź 
z tych jedna mogła wydać mięsa 12 do 45, 8 
łoju 4 do 24/4 kamieni. 
EZ RE WZ ZOZ ZEROWY CZCZO ZOZOLE) 
— Ze Lwowa. — 
* Pani Karolina Przerembel , artystka muzycz0ś 
‘rodem z Iielisza, oadobiona nagrodą od konzórwó” 
toryjum warszawskiego, późniój zaszczycona mó 
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dalem od króla Belgów, i zalecana przez najenś". | 


mienitszych muzyków Niemiec, jak: André, Hun 
mer, Spohri t. d., przybyła do naszój stolicy po kil- 
kołetnićj podróży za granicą, gdzie w Braxelii, 09 
newia, i wielu miastach Francyi i Niemiec, WY" 
siępowała z gra swoją i na talent znamienity d 
bierała pochwały w zagraniczoych dzieńnikaćh 
Co zaś szczególnićj wzbudza ciekawość, iź iosiru 
ment jéj, któremu się zwykle płeć jéj niepośw:e” 
ca — jest fiet. Życzyćby należało, aby damm8 B 
dała się u nas z grą swoja słyszeć — i aby P™ 
bliczność goduie oceniła talent rodaczki. 


TEATR POLSKIL 


Jutro: Michat i Krysia, komedyja w 1 akcie. — Pokió. 
rćj nastąpi, po raz pićrwszy, komedyja Wg 
akcie, pod nazwiskiem : Opiekun. T sako 
zakończanie: Powrót Stanisława , GJ É 
druga część Michała i Kryst") komedyjź 


Bedakcyja: J. N. Kamińskiego, — Irakiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


